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Wpadła mi niedawno w rę­
kę książka Smolki „Mieszko 
Siary i jego wiek".

Otóż opisując w niej życie 
Polski przed siedmiuset laty 
autor podaje niezmiernie cie­
kawe uwagi na temat niewol­
nictwa.

Mianowicie można się tam 
dowiedzieć, że istniał na zie­
miach Polski szeroko rozw - 
nięty handel żyw ym  towa­
rem. Polska, prowadząca wów  
czas ciągłe przeważnie zwycięs 
kie wojny z sąsiadami, miała 
niewolników pod dostatkiem 
i istniał duży „eksport“ tego 
„towaru".

Handlem niewolnikami zaj­
mowali się wyłącznie zydzi,

I tak na przykład matka 
Krzywoustego za znaczne su­
m y wykupuje z rąk żydów  
niewolników chrześcijan.

Upłynęło 700 łat. W iele się 
zmieniło na świecie, tylko po 
staremu statystyki głoszą, że 
sutenerstwem i handlem „ży­
wym  towarem“ zajmują się 
żydzi.

Polska jest nawet poważ- 
num eksporterem do Połud­
niowej Am eryki.

Wielka jest siła tradycji na 
rodu wybranego, bo umiał on 
dostosować się do nowych wa 
runków.

„Przemysł narodowy“ ży­
dów nie uległ żadnym zmia­
nom. B. REZA
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Prcnn I Grynberg - u r n  nr syjscg
m onopolistam i robót publicznych w  Polsce

K O L C S b e z
R O Z

Od kilku lat największe roboty 
publiczne w Polsce są jakby z 
reguły powierzane przez M inister 
stwo Kom unikacji i ostatnio
przez Ministerstwo Rolnictwa 
przedsiębiorstwom  pp Izraela 
Prenna i E. Grynberga.

Jako przykłady można zacyto­
w ać; budowę nowej Dyrekcji P. 
K. P. w Chełmie (obiekt 20 milio 
nów złotych ), roboty przy tamie 
w Rożnowie (obiekt 15 milionów 
zł.), dwie trzecie robót przy ob­
wałowaniu W isły (10 milionów 
zł.), a w grudniu 1987 dalszą roz 
budowę Dyrekcji P. K. P. w Cheł 
mie (na kwotę 8 mil. zł.).

SZYLDY
F irm y, będące szyldami dla 

działalności pp Izraela Prenna 
(prawie, że nie w ładającego pol­
skim językiem i dopiero stosunko 
wo niedawno przybyłego z Ro­
s ji) i Ezry Grynberga są polskie 
firm y : Rozbudowa S. A . (w  któ­
rej polskim firmantem jest

wysoko ustosunkowany p. inż. K. 
Tyszka, były minister komunika­
c ji ) ,  „K arkur" Sabo Robdok (inż. 
Saw icki), w których rządzą nie­
podzielnie pp. Prenn i Grynberg, 
dobierając sobie cały personel 
(z wyjątkiem polskich słomia­
nych dyrektorów i w oźnych), wy 
łącznie spośród swych rodaków.

& 3 Ó D Ł A
POWODZENIA

Poza tym „dyktatorzy" ci pod­
porządkowali sobie polską firmę, 
Oppman i Kozłowski, z którą to 
firmą wykonywują na spółkę ro­
boty przy obwałowaniu W isły i 
przy budowie D yrekcji P. K. P. 
w Chełmie, a to w celu nadania 
„koncernow i" polskiego posma­
ku. Powodzenie pp. Prenna 
Grynberga można przypisać na­
stępującym  okolicznościom ;

1) Starania i wpływy pp. inż. 
K. Tyszki i Bronisława Barylskie 
go (sekretarza P. I. Prenna).

dytowych warunków, to wytwo­
rzyła się nieco paradoksalna sytu 
acja, gdyż np. M inisterstwo R ol­
nictwa płaci za roboty przy obwa 
łowaniu W isły skryptami dłużny­
mi płatnymi w ciągu lat czte­
rech. Skrypty te nie mogą być, 
zgodnie z życzeniem Ministerstwa 
Skarbu, dyskontowane za granicą. 
—  jedynie w kraju ; prywatny 
krajowy rynek finansow y jednak 
(banki prywatne i towarzystwa 
asekuracyjne) nie dyskontuje 
skryptów dłużnych z terminem 
płatności dłuższym od 1 2 -tu mie­
sięcy. W obec powyższego skryp­
ty dłużne, wydane pp. Prennowi i 
Grynbergowi są koniec końców 
nabywane przez rządowe instytu- 

j l c je  finansowe i ubezpieczalnie. 
PKO, KKO i ZUS. Innymi słowy 
przedsiębiorcy', dający kredyt 
Skarbowi na zasadzie skryptów 
dłużnych, sprzedają też same 
skrypty dłużne rządowym insty-

czalniom. Tu nawet i Jaik w j 
sprawach finansow ych zapyta się j  
„gdzież tu kredyt?".

NOWE ROBOTY

Dziwolągi życia polskiego

Pałace Ubezpieczalni
i brak felcze rów  na wsiach

Sejm owa kom isja budżetowa 
rozpatrywała w  piątek prelim i­
narz budżetowy Ministerstwa O - 
pieki Społecznej, którego wydatki 
wynoszą 51.525.000 zł. W  porów ­
naniu z rokiem ubiegłym  suma ta 
jest wyższą o 8.126.000 zł. Po ob ­
szernym referacie posła Tomasz­
kiew icza rozwinęła się dyskusja.

Pos MTalewski poruszył zagad­
nienie chałupnictwa. Sfery go- 

^ ■ i t W c z o  _ kapitalistyczne nazy- 
'  wają chałupnictwo wntecznictwem 

którego popierać nie należy. W  
Małopolsce Zachodniej jest długi 
rejestr m iejscow ości, słynących 
kiedyś z pięknie rozwiniętego 
Przemysłu chałupniczego, który 
dziś jest w upadku.

Posłanka Prystorow. poruszyła 
sprawę pom ocy lekarskiej na wsi, 
a właściw ie zupełnego je j braku. 
Wskazywała, że dzieją się u nas 
rzeczy, które m ożna, nawać dzi 
wolągami życia polskiego Z  jed ­
nej strony ubezpieczalnie społe­
czne budują kosztem wielu m ilio­
nów ogromne pałace, a z drugiej 
strony brak funduszów na naj 
skromniejszy choćby szpital na 
wsi. Podobno Ubezpieczainia Spo 
łecznt w  W ilnie ma zamiar b u ­
dować obecnie dom kosztem 
trzech m ilionów  złotych, a powia­
ty na kresach północno -  wschód 
nich, nłe mają »n i jednego szpi­
tala, a nawet ani jednego lekarza, 
czy choćby felczera.

2) Przyjm owanie przez p p .' tucjom  kredytowym lub ubezpie- 
Prenna i Grynberga skryptów 
dłuższych jako regulacji należno­
ści, innymi słowy ofiarowanie 
kredytu.

ORYGINALNY 
KREDYT

Co do wyżej wymienionych kre
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w księgarni p. Zukowej 
ul. Kilińskiego 24

Ostatnio powierzone pp. Pren- i 
nowi i Grynbergowi roboty w 
Chełmie są również opłacane 
skryptami dłużnym, które zapew­
ne wzorem poprzednich zostaną 
zdyskontowane przez rządowe in­
stytucje finansowe. Nasuwa się 
tu pytanie, dlaczego pp. Prenn i 
Grynberg pozostają nadal mono­
polistami większych robót pu­
blicznych w P olsce ; podobno na 
wiosnę bieżącego roku przygoto­
wują się oni do wykonania w ielo­
milionowych robót dla instytucji 
rządowych.

W  związku z powyższym można 
również zaznaczyć, że inne ubie­
gające się o zamówienia polskie 
firm y, konkurujące z pp. Pren- 
nem i Grynbergiem posiadają za 
sobą tradyćje wykonania szeregu 
powabnych obiektów i dobrze

NA LODZIE
Jacyś trzej oszuści, oczywi­

ście żydzi, zorganizowali w 
stolicy „Karnawał na łodzie". 
Na zaproszeniach, do których 
dołączano cdrazu bilety, inka 
sując gotóweczkę, wydruko­
wali lisię wysoko postawio­
nych osobistości reyim eu, za­
powiedziano występy Sonii 
Henie. Interes szedł na całego, 
bo gdzie nie pójść na „karna­
wał“ nawet ,.na lodzie" skoro 
„minister“ (sprzed 5 lat) X , 
dyrektor Y objęli protektorat. 
Trzeba, koniecznie.

Publika waliła do kasy — 
forsa płynęła do kieszeni spry 
tnych żydków.

Ody przyszło do „karnawa­
łu na lodzie“ naiwna publika 
pozostała... na lodzie. Źydki 
się ulotniły, Sonii Henie ani 
śladu, dygnitarze i protekto­
rzy zostali nabrani.

Jak to niedobrze przyjmo­
wać protektorat nad... ślizgaw 
ką.

2 Polacy zginęli
w kopalni francuskie;

LILLE, 14. 1. W szybie Dejar- 
din kompanii Aniche w północnej 
Francji wydarzyła się katastro- 

zgrany polski personel, składają- ] fa, której ofiarą padło 4-ch gór- 
cy się w znakomitej większości z ników. W tym dwóch Polaków : 
byłych wojskowych, którzy zdali Jan Guss i Józef Nawrot. Przy­
swój egzamin z ofiarności d la j waleni gruzem, który runął 
kraju. wskutek oberwania się stempli

TYGODNIK ALARM( i O r g a n
Zwlqzicu
Polskiego

rę g u  - w a r s z a w s k i e g o  ..........  —-
we wszystkich kioskach gazetowychD o  nabycia

C E N A  pojed yń czego  egzem plarza —  g r ,  | Q  
Prenumerata kwartalna zł. 1 gr. 20 z dostarczeniem do domu

Co to fest
Takty .ta misternych rozgrywek politycznych

W odzow ie — n a rzę d zia  — u rzę d y
Tyle się w Polsce pisze i mówi 

o „Naprawie", a w gruncie rzeczy 
rzadko który czytelnik zdaje sobie 
sprawę z te “o, czym jest „Naprń- 
'.va.“  i x  kogo sięr w istocie skłuła 
Istotny trzon „Naprawy" to dawni 
działacze tak zw. Organizacji Mło­
dzieży Narodowej (OMN), która w 
czasie wojny i parę lat po wojnie 
guj1,rynała decydującą rolę wśród 
młodzieży akademickiej. Do tego 
zasadniczego trzonu przystąpili póż 
niej ludzie, którzy w OMN-ie udzia 
łu nie brali, jak rojew Grażyński, 
Malski 1 inni.

WODZOWIE
.NAPRAW Y"

Ojcem duchowym „Naprawy" 
jest p. Bukowiecki prezes Proku­
ratorii Generalnej, znany działacz 
polityczny jeszcze z okresu przed-

szkowski, znany działacz spółdziel­
czy, dawny komendant „Strzelca", 
p. Malski, znany działacz.. rolniczy, 

prezes CTO i KE, prezes Najwyż­
szego Trybunału Chcłczyński, re­
daktor czasopisma „Narćd i Pań­
stwo" Srocki, wreszcie Piotr Ole­
wiński. W roli „szarych eminencji" 
występują pp. Katelbach, długolet­
ni korespondent „Gazety Polskiej" 
na Litwie, a obecnie wspólpracow- 
nok tegoż pisma w Warszawie, p. 
Paprocki, dyrektor Instytutu Naro­
dowościowego w Warszawie, oraz 
Stanisław Rudnicki. Na terenie Po­
znańskiego wodzami „Naprawy" są 
posłowie Jeszke i Surzyński, na te­
renie śląska — obok wojewody 
Grażyńskiego, marszałek Sejmu 
śląskiego Grzesik, na terenie Lu­
belszczyzny — bracia Lechniccy.

DAWNE DZIEJE
wojennego. Dziś jednak odgrywa 
on rolę raczej symbolu, a istotnym,. * *■“ “  ■»*
kierownikiem jest wojewoda śląski^ ,dzo ostrożnych. Tak więc np. w ro- 
n. Michał Grażvński. Chnh n ieco.i^u  19-6 w okresie zamachu majp. Michał Grażyński. Obok niego'! 
decydującą rolę odgrywają: p. Kie-

Druga obław a w  w o j. Lu be lskim

Gradem Kul zasypał Maruszeczko
patrol policji pod Madejc wicami

Atoruszeczko, którego po- Lasy pod Garwolinem otoczone sr warszawskiego. Pierścień obławy za 
dejrzewano, że dokonał niedawno przez sllne oddziały - omawy
morderstwa policjanta pod Pacano­
wem, grasuje, jak aię okaza-r w wo­
jewództwie lubelskim.

Nocy ubiegłej posterunek policji w 
Maciejowicach pod Garwolinem o- 
trzymał wiadomość, że we wal Po­
lonie przebywa, groźny bandyta 
Frań ciszeK Rusie % jakimś niezna­
nym mężczyznę. Komendant posterun 
kn zorientował się z rysopisu, że 
kompanem Rusina jest Maruszeczko. 
Przodownik Kołtun wraz z jednym 
postanaiKOwvir udał aię do wsi Po­
lonie, polecając równocześnie nade­
słać posiłki.

Gd]7 obaj poHcjancl weszli do wsi, 
dwaj bandyci z za węgla kuźni zasy­
pali Ich strzałami z rewolweru. Przo­
downik Kołtun został ciężko ranny w 
okolicę serca, a towarzyszący mu 
posterunkowy Sterm ma przestrzelo­
ne obie nogL Obaj bandyci rznclli 
się do ucieczki w stronę Maciejowic.

Po drodze spotkali policjanta, zasy­
pując go również gradem kul. Po kil* 
kuna itomimntowej strzelaninie cbaj 
bandyci, korzystając z ciemności, zdo­
łali zbiec.

Natychmiast zorganizowano obiawę 
która dotychczas doprowadziła do 
ujęcia w lasach pod Garwolinem 
wspólnik? Maruszeczki i Rusina Wa­
cława Staniaka, który otoczony przez 
patrol policji, podda' się bez walki

policji z woje­
wództwa lnbeisldego, wzmocnione re-
“ fwm l posterunków województwa

wego zachowali dużą powściągli­
wość i dopiero w momencie prze­
chylenia się szali na stronę zama­
chu gremialnie do niego przystąpi- departamentu Jąnusz Rudnicki, po-

literatury. Obok tego ZZZ. kieru­
ją pp. Szurig i Szwedowski, przy 
r.zyni organizacja ta propaguje ide­
ologię anarchosyndykalistycznąl

„Naprr “iacze" mają jednak zna­
czne Wpływy rćWnież na1 terapie 
wielkiego kapitału. Tu gwiazdą 
pierwszej wielkości jest p. Wiktor 
Przedpełski. Wymienić należy rów­
nież p. Witolda Czerwińskiego, pra 
tającego na terenie przemysłu drze 
wnego.

„NAPRAWA" NA 
URZĘDACH

Istotną siłą „Naprawy" jest po­
siadanie dużej ilości wpływowych 
urzędników. Tak więc na terenie 
Ministerstwa Skarbu, gdzie cieszą 
się życzliwością samego stinistra, 
pracuje szef gabinetu ministra p 
Martin i jego zastępca p. Janusz 
Rakowski. Na terenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu współdziałają 
oni z grupą Gospodarki Narodowej, 
a oprócz tego cieszą się sympatią 
dyr. Pechego. Na terenie Minister­
stwa rolnictwa i Reform rolnych 
ich przedstawicielem jest dyrektor

ciska się 
ruszeczki 
przeciągu

coraz bardziej. Ujęcia Ma- 
należy spodziewać się w 
najbliższych kilku godzin.

Biała Śmierć w Rumunii
15 osób zm a rzło

CZERNIOWCE, 14. 4. W R m u  
nii trw ają obecnie silne mrozy, 
powodując szereg wypadków
śmiertelnych. W gminie Izvorul 
Mare znaleziono na szosie zmar­
zniętych sześciu żandarmów, któ 
rzy po odbyciu 3łużby wracali do 
swych domów. W  m iejscow ości 
kuracyjnej Oudaki znaleziono
zmarznięte dwie kobiety; stu­
dentkę Sunleacow i je j matkę. 
W racały one s wizyty u znajo­

mych i dostały się vv burzę śnież­
ną.

Na szosie pod Kiszyniowem wie 
śniący znaleźli siedmiu młodych 
ludzi, spośród których czterech 
już nie żyło, a trzech dawało jesz 
cze słabe oznaki życia. Mimo na­
tychmiastowej pomocy nie zdoła­
no ich uratować. Byli to wieśnia 
cy pow racający z ćwiczeń wojsko 
wych do domów.

400 protestów
przeciw ko nowej pisowni

Do min. W. R. i O. P. w płynęło 
dotychczas 400 protestów osób ze

f f  KRASNYMSTAfflE
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet)

świata naukowego, literackiego i 
dziennikarskiego przeciwko nowej 
pisowni, żądając powrotu do sta­
rej.

Ministerstwo żadnych decyzji 
w  sprawie tych protestów jeszcze 
nie powzięło.

H. „Naprawiacze" w ogromnej wię­
kszości nie są legionistami, czy io 
ze względn na zbyt młody wiek, 
czy to ze względu na to, że w okre­
sie wojny prowadzili raczej robotę 
w POW. W stosunku do legioni­
stów czują się do pewnego stopnia 
upośledzeni, ponieważ przeważnie 
nie pochodzą z I Brygady, a są tyl­
ko peowiakami. Na tle więc obozu 

i sanacyjnego, gdzie dawne stanowi- 
. ska i rangi odgrywają dużą rolę.
; przez dłuższy czas czuli swe upośle 

dzenie.

LUDZIE .NAPRAW Y"
„Naprawa" ma znaczne wpływy 

w różnych organizacjach społecz­
nych. Przede wszystkim jednak w 
tych, które ze względu na rodzaj 
swycli czynności muszą korzystać z 
subsydiów państwowych. Tak więc 
na terenie Związku Zachodniego1 
decydującą rolę odgrywa redaktor 
„Narodu i Państwa" Srocki, na te­
renie Związku Światowego Pola­
ków decydują pp. Lenartowicz i 
Szwedowski, a prezes tej organiza­
cji woje w. Raczkiewicz chętnie da­
je posłuch sugestiom „Naprawy". 
Dyrektorem Instytutu Narodowo­
ściowego jest p. Paprocki. Jeśli cho 
dzi o organizacje rolnicze, to Zwiąż 
kiem Osadników Wojskowych kie­
rują pp. Malski, Abram 1 Kamiń­
ski, na terenie Ce itr. Tow. Organi­
zacji Kółek Rolniczych decydują 
pp. Malski 1 Piotr Olewiński, na te 
renie spółdzielczości rolniczej do 
niedawna odgrywał wielką rolę p. 
Kleczkowski, a dotychczas wpływy 
posiada były poseł Gliński. Na 
łych jednak dwóch ostatnich tere­
nach wpływy „naprawiaczy stale 1 
systematycznie się kurczą Mają oni 
jednak tu wysoki protektorat m i­
nistra rolnictwa p. Poniatowskiego, 
a zwłaszcza związanego z nimf dy­
rektora departamentu, Janusza Ru­
dnickiego.

Na terenie organizacji pracowni­
czych odgrywają dużą rolę: kura­
tor Stypiński, Gustaw Zieliński i 
wschodząca gwiazda „Naprawy" p 
Kallenbach, syn znanego profesora

nadto współdziałają również z gra 
pą Gospodarki Narodovrej, spre­
zentowaną tam przez dyrektorów 
departamentów: Krzyczkowskiego
i Bobrowskiego. Na terenie Mini­
sterstwa Opieki Społecznej cieszą 
się sympatią min. Kościałkowskie- 
go, a ich człowiekiem jest Gustaw 
Zieliński, naczelnik Wydziału. W 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych „naprawiaczami" są: Kuchar­
ski —  szef personalny i Podamski, 
naczelnik wydziału samorządowe­
go. Poza tym szereg wojewodów 
ma kontakty i „Naprawą". Poza 
wojew. Grażyńskim wymienić nale

nie Ministerstwa W. R. i O. P. ich 
przedstawicielem jest kurator Sty­
piński. Jedynie na terenie dwóch 
ministerstw wpływy „naprawia­
czy" są nikłe, a mianowicie na tere 
nie MSZ i na terenie Alin. Spra­
wiedliwości, gdzie wpływy ich zni­
kły po usunięciu p. Dlouhego. O- 
czywiście poza znanymi przedsta­
wicielami „Naprawy", na terenie 
poszczególnych ministerstw są lu­
dzie, o których z całą pewnością 
stwierdzić nie można, jakie kontak 
ty z „Naprawą" utrzymują.

GRA NA DWA  
FORTEPIANY

Taktyka .Naprawy", to gra na 
dwa fortepiany. Różni przedstawi­
ciele „Naprawy" zajmują przeważ­
nie odrębne stanowisko niemal we 
wszystkich sprawach. Pozwala to 
„Naprawie" na uprawianie bardzo 
misternych rozgrywek politycz­
nych, na utrzymywanie najrozma­
itszych kontaktów, na szerzenie 
swych wpływów na najrozmaitsze 
środowiska. Taktyka ta zresztą nie 
jest wynalazkiem „Naprawy". Wzo 
rowana ona jest na taktyce masoń­
skiej. Szerzenie w ten sposób przez 
„Naprawę" tego ducha masońskie­
go, polegającego na anonimowym 
działaniu politycznym, nieedpowie 
dzfalności za przeprowadzone akcje 
i mafijności — to największe nie­
bezpieczeństwo „Naprawy".

„Naprawa" urodziła się pod szczę­
śliwą gwiazdą, czyli mówiąc sło­
wami angielskiego przysłowia — 
ze srebrną łyżką w ustach. Nawet 
niektórzy ich przeciwnicy przyno­
szą im więcej korzyści, niż szkody. 
Tymi przeciwnikami są konserwa­
tyści, atakujący ich w sposów na-

ży wojewodę łódzkiego Hauke-No-1 mietny, przeważnie nie bardzo zre-
... — Do.  P‘Ztltr Pil 1 11Q n„Q yyri a om i iwaka, wojewodę wileńskiego Bo- 
clańskicgo i wojewodę pomorskie­
go Raczkiewicza. Wreszcie na tere

czny, co pozwala „naDrawiacTom" 
przywdziewać piórka postępu i re­
form społecznych.

L f t w i n a  ś n i e i n a
za sy p a ła  13 -tu  narciarzy

WOROCHTA, 14. 1. W  czwar­
tek udała się w góry wycieczka 
P. W. leśników, złożona z 35 o - 
sób, udając się w kierunku Zaro- 
ślaka. Instruktor Kozło i idący za 
nim leśnik Sawicki, w pewnej 
chwili wpadli w głęboką szczelinę 
i zostali zasypani lotnym śnie­
giem.

Gdy pozostali narciarze rozbili
się na ki’ ka grup rozpoczynając i , . - ------- P —
poszukiwania, w trakcie ich dwie j  uzyna rat°w m cza P. T. T. przy
grupy narciarzy złożone z 11-tu

rosiewicza. Zdołano odgrzebać 
wszystkich zasypanych, z w yjąt­
kiem Sawickiego. Odnalezionych 
narciarzy w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do W orochty. Nie­
którzy z nich są nieprzytomni.

Poszukiwania zasypanego przez 
lawinę urzędnika D yrekcji Lasów 
Państwowych z Łucka, Witolda 
bawickiego prowadzi ochotnicza

ludzi zostały przysypane poobry­
wanymi nawisami.

Jeden z narciarzy zawiadomił 
posterunek straży granicznej pod 
Howerlą, skąd wyruszyła ekspe­
dycja  ratunkowa w  liczbie 40 o - 
sób pod kierunkiem kapitana Ja-

pomocy straży granicznej. Teren 
przeszukiwany znajduje się mięi 
dzy Spyciami a Turkulem, na wy­
sokości około 3700 m. Spadająca 
lawina utrudniła poważnie poszu­
kiwania, zasypując teren wielki­
mi zwałami śniegu. Dotychczas 
na ślad zaginionego nie natrafio­
no.


